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Praca w Polsce może być dla Gruzinów bardzo atrakcyjna 

Polski rynek 
pracy otwiera 
się na Gruzję 
Joanna Ćwiek 

Gruzini i Mołdawianie będą 
mogli pracować w Polsce bez 
zezwolenia nawet przez rok 
- takie ułatwienie planuje 
wprowadzić Ministerstwo 
Pracy od polowy przyszłego 
roku. Na razie, gdy chcą oni za­
trudnić się w Polsce, muszą 
każdorazowo starać się o takie 
zezwolenia od wojewody. 

Zdaniem ekspertów ta decy­
zja może pomóc firmom w za­
pełnieniu wakatów. Szacuje się, 
że w obecnym sezonie w bu­
downictwie i rolnictwie zo­
stało ok. 400 tys. miejsc pracy. 

- A pracownicy z Ukrainy 
wolą już pojechać na Zachód, 
bo tam im się płaci więcej 
- mówi Katarzyna Kordon 
z firmy rekrutacyjnej K&K 
Select. 

Zniesienie Ukraińcom 
w lutym tego roku zezwo­
leń na pracę też nie jest już dla 
nich wystarczającą zachętą, 
bo podobne przepisy wpro­
wadziły u siebie Włochy, Por­
tugalia i Hiszpania. Ale i tak 
ich zatrudnienie od tego 
czasu wzrosło pięciokrotnie. 
- O Mołdawian i Gruzinów 
jeszcze nikt w Europie nie za­
biega. Jeśli te ułatwienia 
wprowadzimy szybko, mo­
żemy wygrać z Zachodem 
-dodaje Kordon. 

Według szacunków liczba 
pracowników z tych krajów 
może się zwiększyć trzykrot­
nie. Jak dotąd decydowali się 
na to nieliczni. 

WI połowie 2008 r. w Pol­
sce pracowało legalnie 614 
Mołdawian i 39 Gruzinów. 
Szacuje się, że liczba nielegal­
nych pracowników z tych kra­
jów jest ok. pięciokrotnie 
większa. 

- Z naszych badań wynika, 
że Mołdawianie przyjeżdżają 
do pracy w Polsce dopiero 
wtedy, gdy złowi ich firma re­
krutacyjna. Sami z siebie wy­
biorą Zachód - mówi Justyna 
Frelak z Instytutu Spraw Pub-
licznych. 
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>> Dlaczego, skoro 
nie ma rodzimych budo' 
lańców, domów zniszczi 
nych przez huragan nie 
mogliby odbudować 
pracownicy ze Wschodu? 
(przedsiębiorca) 
» Nasze wejście do Unii 
zniszczyło przygraniczny 
biznes, który dawał zaro­
bek najbiedniejszej częś< 
społeczeństwa z Polski B. 
Bo biednemu zawsze 
piach w oczy. (Sławek) 


